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ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOINICZEJ 
ROK II (V) 

Polska-Czechosłowac~a 
Przyjaźń państwowa polsko­
czechosłowuka jest zjawi­
skiem nowym w polityce mię 
dzynarodowej, ale przyjaźń 
narodów polskiego i czecho­
słowackiego sięga daleko w 
historię. Gdy narody polski i 
czechosłowacki zbudowały w 
swych krajach ustrój ludowo­
demokratyczny i stały się go­
spodarzami swych państw, 

gdy zaczęły kształtować poli­
tykę państwową zgodnie ze 
swymi rzeczywistymi intere­
sami narodowymi - przyjaźń 
narodów stała się również 
mocna i · szczerą pn;yjaźnią 

państw. 
Przyjaźń i współpraca pol­

sko-czechosłowacka zapewnia 
jak najpomyślniejsze wyniki 
zarówno obydwu naszym na­
rodom, jak i ogólnej sprawie 
walki o postęp i pokój, pro­
wadzonej przez obóz demo­
kratyczny pod przewodem 
Związku Radzieckiego. 

Jest też rzeczą zrozumiałą, 
ie w tych warunkach „Ty­
dzie1't Przyjaźni Polsko-Cze­
chosłowackiej" nabiera wY­
mownej i głębokiej łreści, sta 
jąc się nie tylko manifestacją, 
ale i realnym krokiem na dro 
dze do pogłębienia naszej 
współpracy, opartej na rze­
czywistej wspólnocie intere­
sów. 

Naród polski i czechosło­

wacki jednakowo są zain~re­
sowane w utrzymaniu pokoju 
f w przeciwstawieniu się poli~ 
tyce tworzenia. agresywnych 
bloków atlantyckich, a w szeze 
gólności - w pn:eciwstawie­
niu się odbudowie agresyw­
łJOŚCi niemieckiej pod amery­
kańskim patronatem. 

Narody polski i czechosło­
wacki jednakowo są zainter,e­
sowane w stworzeniu warun­
ków dla nieskrępowanego rGz 
woju naszej gospodarki i nie­
ustannej rozbudowy naszyc.il 
sił produkcyjnych. 
Jest~śmy jednakowo '.!:&ittte­

resowani w · przeciwstawieniu 
się wszelkiej polityce imperia­
listycznej, godzącej w nainą 
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W~gry w obozie pol,oiu 
pod przewodem Węgierskiej Partii Pracujących 
Tow. M. Rakosi o aktualnych zadaniach· wewnętrznych 

i mjędzynarodowej roli Węgier 

Tow. Matyas Rakosi 
Sekretarz Generalny 

W ęgierskie1 
Partii Pracujących 

Na wstępie Rakosi omówił 
I sprawę powstania Nowego 
Frontu Ludowego na Wę­
g rzech, stwierdzając, że dowo 
dem szczególnej siły atrakcyj 
nej tego ugrupowania między 
partyjnego jest fakt. że przy­
stąpiły doń również Niezależ 
na Węgierska Partia Demokra 
tyczna i Partia Radykalna. 

Oba te stronnictwa, które 
od wyborów w 1947 r. pozo­
stawały w opozycji, przeko­
nały się dzisiaj , że owocnie 
praeować dla dobra węgier­
skiego ludu pracu.ią.cego, m<Yi: 
na jedynie na platformie, na 
której stoją Węgierska Partia 
Pracujących i Front LudowY. 
Przechodząc do sprawy 

Mindszenty'ego. Rakosi pod­
kreślił, że demokracja ludowa 
musiała przeciwstawić się ;io­
lityce zdrady, jaką uprawiał 

BUDAPESZT (PAP). - Na Mindszenty. 
ostatnim posiedzeniu KC Wę- Wbrew twierdzeniom impe­
gierskiej Partii Pracujących, rialistów zachodnich nie ma 
sekretarz generalny Parlii Ma tu oczywiście mowy o prze­
t.yas Rakosi wygłosił obszer- śladowaniu religii. 
ne przemoWienie, w którym Demokracja Węgierska za.­
omówił aktualne zagadnienia warła już - daleko idące po­
węgierskie i poruszył sprawę rozumienie ze wszystkimi ko­
sta.nowiska Węgier na arenie ściołami na Węgrzech z wY­
międzynarodowej. jątkiem kościoła katolickiego. 

-----------------------------------
Koreańska delegacja rządowa 
u G e n e r a~ i s s i m u s a S t a I i n a 

MOSKWA (PAP). Jak do-,Koreańskiej Republiki Lado­
nosi agencja Tasi;i, dnia 5 W? - Den~kratycznej z pre­

arca Generalissimus Stalin rruerelli Kim-In-Senem na cze 
:m~yjął delegację rządową Ie. 

Kongres Partii Komunistycznej 
w Zachodnich Niemczech 

Wiadomo jednak, że w cią­

gu 4-ch lat demokracja wę­
gierska d~yła. cierpliwie do 
porozumienia z kościołem ka 
tolickim, godząc się na wiel­
kie ustępstwa. 
Jeśli v1;ys iłki te nie zostały 

uwieńczone powodzen iem, to 
przyczyny należy szukać prze 
de w szystkim w fakcie, że -
jak oświad cz~·ł Rakosi - Wa 
t:vkan oddał swó.i autorytet 
do dyspozycji imperializmu 
amer yka11skiego, który dąży 
do panowania nad światem. 

Rakosi scharakteryzował do 
kładnie stanowisko węgier­
skie j klasy rob<Jtniczej . 

Robotnicy przemysłowi 
wszczęli z ro:r;machem akcji; 
współzawodnictwa pracy, u­
dzielając dobitnej odpOwiedzi 
tym kołom reakcyjnym, które 
spodziewały się, że w związku 
z ustaleniem nowych norm 
zmniejszy się za.pa.I do pracy 
i obniży się produkcja. 

Rakosi omówił również ro­
lę pracującego chłopstwa, ja­
ko sojuszników robotników 
przemysłowych. 

Musimy kontynuować 
mówił Rakosi - walkę o po­
kój przeciwko podżegaczom 
wo.iennym. 

Wiernie l niezachwianie po­
pierać musimy światowy front 
poltoju ł wolności, na którego 
czele stoi potęmy Związek 
Radziecki pod wodzą Genera­
lissimusa Stalina. 

My tutaj na W()gn;ech -
kończy tow. Ra.kosi - obsa­
dziliśmy mocno przypadają.cy 
nam odcinek frontu ·pokoju i 
budowy socjalizmu. 
Demokrac.ła węgierska w o­

parciu o Związek Radziecki 
kroczy zdecydowanie ku swym 
wielkim celom. 

Ratjska jabłoń Marshalla i jej owoce 
(Z prasy rumuńskiej) 
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Druga delf gacfa chłooów polskich 
zwiedza Ukrainę 

MOSKWA (AR) . - Uczest­
nicy drugiej de legacji chło­
pów polskich wyjechali z Ki­
jowa w kilku grupach do róż 
nych obwodów Ukrainy. De­
legaci z wielkim zaintereso­
waniem zwiedzają zakłady 

przemysłowe, fabryki, kołcho 
zy, sowchozy, ośrodki maszy­
nowe, zapoznają się z pracą 
instytucji kulturalnych. Są o­
ni z wyjątkową radoscią i go 
ścinnością przyjmowani przez 
ludność miast i wsi Ukrain y 
radzieckiej. 

Jedna grupa polskich chło­
pów przebywała we wsi „Czer 
wona Słoboda" czerkaskiego 
rejonu na Kijowszczyźnie . 
gdzi.e zwiedziła kołchoz „Pro­
letar". 

je obecnie piQĆ razy więcej 
skomplikowanych maszyn rol 
niczych, niż w 1940 roku. 

* . * i(· 

Trzecia grupa polskich de­
legatów z Ireną Groszową na 
czele odwiedziła Dniepro­
pietrowsk. Goście zwiedzili 
oddziały fabryki metalurgicz· 
nej im. Karola Liebknechta. 
Tnteresowali się też warun­
kami życia robotników oraz 
ich życiem kulturalno-oświa­
towym. Irena CJroszowa w 
przemówiertiu, wygłoszonym 
na zebraniu, przekazała robot 
nikom gorące pozdrowienia 
od polskiego świata pracy. 
Zakończyła swoje przemówie­
nie okrzykiem: „Niech żyje 

Stalin!" Burzliwe oklaski na 
cześć wielkiego wodza były 

Dwudziestu chłopów przy- odpo·wiedzią na słowa Ireny 
było do Charkowa. Obejr zeli Groszowej. 
oni miasto, a następnie zwie- , Inna· grupa chłopów z pol­
dzili fabrykę traktorów, przy skiej delegacji ' przybyła . do 
czym ze szczególnym zainte- wsi Siemienowka w obwodzie 
resowaniem przyglądali się połtawskim. Wszyscy kołchoź 
pracy głównego transportera, nicy spółdzielni im. stalina 
z którego jedna po drugiej wyszli na spotkanie gości. Na 
zsuwały się gotowe maszyny. cześć delegatów wydany zo-

niepodległość ,i nieza;wisłość. BERLIN (PAP). - Y'f Solin Reimann wygłosił zasadnirzy Ambasador Wr'nr·ew·1cz 
Rozwinęliśmy na grnncie tej ,,.en rozpoczął się kongres KP. referat o sytU!v.iji polityr,znej i 

W fabryce „Sierp i Młot" stał obiad, po którym odbyły 
delegaci dowiedzieli się, że się występy miejscowego ze­
przedsiębiorstwo ro prpduku- społu artystycznego. 

wspólnoty interesów tak :foi- "' Na otwarciu kongresu odczy go~podarczej Niemiec. powrócił do USA 
słe i rozległe formy wspólpra- tano pismo powitalne SED, pod- Mówca oświadczył, że niemiec NOWY Ono'lnonolsk1· z1·azd przodown1'ko'w pracy ------
cy gospodarczej, ja.kich nie . . . . · JORK (PAP). - W S I' 
ma i znać nie może żaden !ueślające solidarność mas r>ra l~ie ID.MY J?racuJ'.i'Ce sob?aryZ'..1Ją 11 i cdzielę powrócił do Uf:iA z kil . I 
kraj kapitaJistyczny, a \V ra- cują.cych N iemiec Wsehodnich i ~l\' w caleJ pełn~ ze św~atowryzme- kutygoduiowego pobytu w Pols "Jrzemysłu budowlana10 minera nego I ceram czne:io 

r.>: ,nc·houln1"nh wc wspólnE'.; walce Tuchem w obrom e pokoJu, P b d R p w • o ' :> 
mach Rady Wzajemnej Pl)JJlO ""' ' ·1 • • • • •• ce am asa or . . w aszyng- . · 
cy Gospodarczej będziemy , demokratyczny p<'kój. Max ~1wstaw1&J~ C się planom agrcSJI. tonie, Józc-f :winiewicz.. WARSZAWA <.PAP}. - Wlnieczno§c wprowadzenia . dosko. 

jeszcze dalej rozwijać tę vr..--pół Ambasador Winicwicz przy · duiu 6 bm. w 5ah Domu Kultu- nalszej formy - współzawodnic 

pracę. Tolerancja dla oszusta J-.ył wraz z małżonką san1olot<m ry Zw. Zaw. Prac. F.udow~anych twa. zespo10-..vego_ I 

Udostępniamy szerokim ma- via Londyn. w Wa.rszawie cd.był się l ~szy O- Zebrani uchwalili razoll!cję, w 
aom ludowym naszych krajów Sąd waszyngtoński uriracza sprawę pneciwko osławio- G g,ólnopolski zjazd przeclowników której potępili ataki angloa.me. 

wszystkie bogactwa naszej nemu przewodniczącemu ko misji „do badania działał- órnicy z więzienia pracy przemysłu budowlanego, rykańskich podżegaczy wojen 

kultury. Nie ma dziedziny 7,y ności antyamerykańskiej" k d mineralnego i ceramicznego. r.ych na jedność ruchu międ---

cia, w której nie pragnęliby- WASZYNGTON (PAP) . Proces Thomasa, który jak prze azUjQ ary N a zjazd przybyło ponad 300 narodowego. 

śmy jak najściślej współi:>1'a- .Vaszyngtoń~ki fedNal.11y sąd wiadomo oskarwny je~t o oszu· dl KP F przodowników z całego kraju. --------·-----

cować z bratnim narodem. ·kręgowy odroczrł na czas nie· kiwanie ~ładz rząJowych, ~Y- a rancji W imieniu · KCZZ tow. Burski z· d · 
Ta szeroka i wszechstronna • .· k znaczony był na 7 marca. w a- PARYZ (P,Ą.P). _ 16 gór- złożył. w imieniu wielomiliono. )3Z p!S3fZY 

Wspo.łpr~~ moz·11·wa s1·ę .st~ła okreslony rozprawę przemw o k • k . h 1 oł h t po kó k d . ł we,' rzeszy robotników, zrzes?.O· 
"""" w 1 d . ł . . mery ans ·1c c ac pos. ę - ni w, s azanych za u z1a w h ł k- h 

dlatego, że łączy nas podo- u . P.r~~wo mczącemu _ 0~ awiane~ wych stwierdza się, że uprzej strajku na łączną karę ss mie n:ich w związkach zawodowych, CZOC OS OWaC IC 
bieństwo ustrojów polityt·z- konnsJt ,,do hada ma oziałalnC>śc1 mość władz w stosunku do 'l'ho- sięcy więzienia, przekazało pozdrowienia zebranym na sali 
nych i wspólność ideałów - autyameryl<ań skiej ' ' 'l'homa~o- masa kontrastuje z pnśpiechem, Francuskiej Partii Komuni- i·rzodOVl'llikom pracy. PRAGA (PAP). - Na obra­

którym na imię: Soc.j!lilzrn i wi. z j:tlcim sądy amerykań skie za- stycznej w Dijon sumę 2.250 Wygłoszony r eferat o ':':spólz:! dach zjazdu pisarzy czecho· 

P okój. Prolmrator oznajm ił, że Tho- brały się d C> procesu przywód~ów franków na poparcie kampa- WC>dnictwie pracy, wywołał słowackich wygłosił przemó-

'V walce o socjalizm i pJ)kó j, mas „p;itrzchuje dłuższej kura- Amcryk.ań skie .i P artii Ko1ry.uni- nii wyborcze.i Francuskiej Par wśr~d zebra~y~h ożywioną, dys- wienie premier A. Zapotock:v, 

w zacieśnia.iącej się współ- ~Ji szpit alnr>j ' ' . <' tyczne.i. tii Komunistycznej. • kusJę, w ktoreJ podkreślano ko· który podkreślił niezwykle do 
pracy w~ystkich krajów cle-
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mokratycznych ze Związkiem , ro ę 

Radzieckim na czele, pogt~- s . t K b . t f b k h I o' d • k •. c h pisarza w życiu d7.:isiejszego 
biać się będzie nadal 1>rzy- W I ę O O I e W G r J G C a. społeczeństwa. 
Jaźń i wi;półpraca pohko- -proczyste akad ... m1°e, poląc"'one z dekorac1·ą zasłużonych robotnic Krzyżami Zasługi w · · zk 
czechosłowi1cka. ~ ,., 1m1eniu zwią u pisarzy 

Życzy sobie tego naród 1101- . u „GEYEROWCOW" Tow. Ciesielska omówiła m. W PZPB Nr 2 W PZPB - RUDA radzieckich przemówił Wa• 

ski. Życzy sobie tego narótll w PZPB- Nr 3 tlmłalność kobiet-włók- Sala świetlicy Zakładów Pracownice Zakładów Ba - dim Kożewnikow, podkreśla-
czechosłowacki. 11"'-ień Międzynarodowego in. PZPB N 2 . . . • wełnianych w Rudzie Pabia- jąc, że obecnie, gdy świat roz 

- J.J'- niarek. Podkreśliła ich niespo r ' porruesctc wcz;o- nickiej obchodziły wcwraj 
święta Kobiet jest dniem ob- żytą energię 1 zapał w pracy raj nie mogła tłumów, które swe święto Międzynarodowe- dzielony jest na dwa obozy; 

chodzonym szczególnie uro- nad podniesieniem przemysłu. zebrały się, aby na. uroczystej go Dnia Kobiet. Punktem kul socjalizmu i kapitalistyczn~~o Pastor - obrońca 
zbrodnfarzy 

PARYŻ (PAP). - Jąk po­
d a je agencja UP, pastor Nie­
moeller, przewodniczący ko­
ścioła ewangelickiego w He­
sji, oświadczył sądowi, który 
rozpatrywał sprawę ppłk. SS 
- Gersteina, że oskarżony był 
„idealistą". 

Gerstein kierował w ydzia­
łem gazów trujących w Oświę 
c imiu. 

Niemoeller określił tę funk­
eję, jako „przedsięwzięcie cał 
\!owicie id ealistyczne". 

czyście przez robotniczą Łódź. Kobiety drlś podnoszą hasło akademii uczcić Swięto Ko- minacyjnym uroczystości była imperializmu, działalność pi-

Kobiety bowiem stanowią b" t w "łki k b" t PZPB dekoracja Bn:.z.o·· rvrn Krzy- sarzy demokratycznych na 
następne - hasło oszczędno- ie · Y51 0 ie żem Zasługi tc w. A~nold He-

większość w fabrykach prze- śc.i i poprawy jakości produk- Nr 2 uwieńczone zostały po- Jeny _ tkaczki r.a 8 krosnach, rzecz obrony pokoju jest nie-

mysłu włókienniczego, które- cji. ważnym sukcesem. Robotnice dwukrotnej przodownicy pra- zwykle doniosła. 

go ośrodkiem jest nasze mia- Na dzień 8 . marca robotnice zorganizowały na dzień święta cy, ostatnio zaawansowanej Z kolei przemawiali liczttl • 
sto • .., b. 38 ł · ół na instruktora. przedstawiciele pisarzy zagra-

. łódzkie zobowi"zały się stwo- >-C iet zespo ow wsp za- W uznan1·u zasług w pracy 
Toteż w dniu wczorajszym „ · h · d I · 

w wie lu zakładach p r acy, o- rzyć 290 nowych zespołów. wodn ictwa p~acy i. zgłosi~y produkcyjnej l społecznej o- mcznyc • m. m. ~ ciat ?:wiąz 
b<Jk akademii z okazji święta Osiagnęly w swym zapale aż dalszych lG. r_,1ga Ko~1et zareJe trzymało nagrocl.v :\7 pracow- ku literatów pol,.kich St.<Jfan 
Kobiet . odbyły się uroczysto-

470 
• 

1
• . strowała w tym dmu 1000-ną nic, z których na ~1JPr ' ·~lne Zi> lkicw •ki. k1óry ooruszył 

ści odznaczenia zasłużonych zespo ow. ~złcn kin i r w PZPB Nr 2. wyróżnienie z::islui:n .i<' !n·: •. probJ .-· t>w'. iRki0 ~toh w .„ 1a-

dzl·ataczek i przodownic pra-1 Następnie dyr. tow. Kołacz I Srebr n:v ~• rv.::ż Zasługi przy- Gościmińska - a,\-:inso1r1n . 1 k logiczn~i formiE' nrzr·rj ci zi- . 
cy. dokonał dekoracji przodowru- ryacll low. Ull;:ow<J;icj , pr:: :<1.c. - asystent a Dyrekcji Proct uk-

Referat okoli<:z.nościowy wy cy pracy, Szewczyk Józefy. ce-1nzodownic:v. 65 robotmc cy jne i , om-z ak tywistlrn ZMP siejszą li1 cratu ra nnl~ kl'I i <":ze 
głosiła tow. Ciesielska. . Złotym Krzyżem Zasługi. otrzyma.Io Ilremie pi~nlężne. kol. Sękowska Henryka. chosłowacką. 
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Rozmowa dyplomatyczna 
przy whisky w Alei S~ucba 

Pod ł'aklm fMFUillcym tyłtl- tj. podzi@Jlona nł ro1e i ~ 
!em opowiada „Zycie Wa'l"Sza· na tak, jak np. tragedia tztk:t: 

Autorka poniższego listu Regina Uścllowska jest wój- kierujących . ważnym.i praca- córka jednego z kOłcho!nlków, wy" ltlstorię ucieczki z Polski rowsik~ P'!'re'Z zMpó1 arna~ 
tern gminy Darłowo, pow. Sławno, woj. szczecińskiego. Re- mi i które posiadają więcej która odśpiewała pl~śfl „Ro- pana, który przez jtkiś cz.lis od w priedwojennylti P1kutlc<1Wie. 
gina Uściłowska była członkinią delegacji chłopów pol- orderów i nagród, niż męż- sja". Posiada ona głos, pozwa gry'fłal w Polsce pewną rolę Wszystkie głooy bylr nabrunia 
skich, która zwiedziła kołchozy ukraińskie. W liście swym czyźnl. lający przypuszczał:, te z pew w trw. „elegand<lm śwrecfa". le bólem. W d.ramacte wyst~-
Uścllowska opisuje co widziała na Ukrainie. u nas ja jestem tylko trze- nośc:ią !będzie k:ledyś mako- Jesreze w maju ub. roku wał mł~zy inn~ ~en !es 

. . clą w Polsce kobietą - wój- mitą artystką. „Głos Ameryki" I BBC nadały nik, u któ~eg? ~iko.Ja•JCZYk zrui 
N~wet ~ naJśm!elszych II?a !dni zboze, jarzyny, oraz inne tern. w domach kołchomik6w by oryginalne słud:iowi!!ko. Jad schramerue 1 ktory go poz· 

rzeruach rue mogliśmy sob~e pr~ukty. Pona_dto, za V.:Yk0 - Ludzie w kołchozach nie tyl ło przyjemnie, za.mohrle I kul . . . oo! mimo przebrania. Całość 
wyobrazić tego, co widzieli- name z nadwyzką zadania o- ko pracują, ale l w sposób turalnłe. Wielu kołchotnlków „Była _to dziwaozn~. trueszan~ zaś ui:kończyla się eiekfow:nym 
łmy w kołchozach Ukrainy. trzy~ała w charakterze dodat kulturalny wypoczywają 1 roz posiada radioodbiornllrl, przy- ne ~od:UJÓW i st~ów._,• s_ensacyJ okTzykiiem p Miikolajc.zyka: „Na 

Najsilniejsze wrażenie wy- koweł opłaty - 17 pro~iąt. wija.Ją się. Z okazji naszego rządy elektryczne l blbllotekt. ~śc hollywodzkdch !J}mo'V.'. kr~ reszcie granica n:lemiecka -
warl na mnie pobyt we wsi ~a~dy rod;o;aj pracy Jest na przybycia we wsi został zor- W pokojach Jest czysto, wy• mmałnych i ~:V~osc baJecZ'kI jestem wo!.ny". 
Bieleńkiej, obwodu zaporoi- lezy:ie oceniany. Spodobała gan'izowany koncert. Wielk1e czuwa się, łe kobiety mają dla małych dZleei, I sentymental " . . 
skiego, w której znajduje się mi Sl.ę w kołchozie ferma ho- wrażenie wywarli na nas u- mO'Żność db;W o mieszkanie. ne a:kcenty „narodowej łtage- Ot~. według ~eJ ~h~j hł-
kołchoz imienia Kirowa. Jest dowh ptactw~. ~o powoduje czestnicy tego koncertu. Wy- W śpiżarniach stoją za.pasy dii" z twórczoścl rraszych emł- st~Jkt ucieczka Miko!aJc:zyka 
to duża WJ.es, posiadająca - my~lałll;m sobie ~ że kury stępował mąż, żona I dwie łeb ziarna, tłUS'llCZu, miodu, su- gracyjnych wieszczów w rodza - ciemną nocą,_ przez ~ory, le 
wszelkie udogodnienia. Wzru- są t~~e -~iękne i ~aJą tak du córki - cała rodzina - a rlalł szonych owoców. Gdzie tylko ju Hemara i roma'!lłyzm Karola sy, pola '"':"'" he_J •. łq.a saę l«ęci 
szyło nas serdeczne przyjęcie, ŻO JaJek,- Jak się oka:!ruje, taki koncert, że miło było siu spo.Jrzyg - wszyscy ludzie Maya_ Historia, jak już zazna- - udała Stę ?Zl~lci t:zem czyn· 
jakiego doznaliśmy od kołcho kołchoźnica dostaje dodatko- chać! Do łez wzruszyła nas mrowi ł nunła.nL czyiiśmy byla udramaty.zowana n!kom: czynmk l) cie!TMIQŚ~ no 
blików. Po zwiedzeniu ogł'om wą opła_tę, wynoszącą połowę - ' cy, ci:ynnik 2) sdachetne serce 
nej łerm7 rasowego bydła, za p;acodnia za to, że. dogląda N d h B t e e leśmka, czynnik 3) Niemcy. 
poznaniu się z uprawą roli, ja pięcius~t ~ur. Im W!ęcej kur a rowae re an11 „Zycie Warszawy" urupełrrl1! 
ka jest prowadzona na 3.000 zna_jduJe się w .kurnikach, .im ~ tę melodramatyczną wersję kił 
ha, po zwiiedzeniu wielkich sa lepiej si~ one ruosą, tym więk } h J J ku konkretnymi faktami. 
dów i ulic wiosk1 byliśmy za- sza jest płaca za pracę. To p an Mars a la niszczy ro nictwo Franc,· i „Ot6ł .,, drugiej połowie pd 
chwyceni tym, ie w tak wiel- :ivszystko ~woduje wzro~t za 
kim 1 skomplikowanym gospo mteresowama kołchoźników. „Prawda" zamieszcza arty- w proszku. waystkłe te a.r- dza się równie! z Włoch. dziernika 1947 roku - pi-sze 
dar'stwie wszystko odbywa się ~udzie. -pracują długo i:a swo kuł swego ~pecjalnego kore- łykuły, które nie znaJduJit zby Wszystko to dzieje s:lę w chwi „Zycie Warszawy" - nie je­
tak składnie i jest tak dobrze ich. mleJs<;ach, uzyskuJą do- spondenta Żukowa pt. „Na tu na ich rynku wewnętrz- li, gdy interesy francuskich słeśmy pewni, r::zy to było 16, 
zorganizowane. Ludzie osiąga świadczeme i wiedzę. . drogach Bretanii". nym. A tymC7.&Sem chłopi tra.n producentów Wilna aą po pro" 17 czy 18 pafdziernika - u pa· 
ją wysokie urodzaje i trzyma Nam,_ k_obietoII? przyJemnie Już piąty rok upływa od cuscy nie mogą sprzedać po stu opłakane. na Mikołajczyka z:apcywiedział 
ją rasowe bydło, odznaczające było widzieć, Jakie w kołcho- czasu, gdy nad Bretanią sza- godziwej cenie sweJ pełnowa.r Pod zmurszałymi dachami swą wizytę pewien cudwz.ie· 
się dużą wydajnością w obo- zach są zdrowe t ładne dzieci. lała burza wojenna, ale dzi- tościowej ps-renłcy, &-włe:iych starych chat bretońskich _._ miec - nazwijmy go na raue 
rach i chlewach zwrÓciła na- We wszystkich domach koł- siejsza rzeczywistość Bretanii jarzyn I bydła. Naleb wspom pis~ Żukow - doJtv,ewa p X. - Został o.n mitydunłest 
szą uwagę czystość i porządek. cho~ników j~kle widzieliśmy, nie ma bynajmniej t~k poko- nieć przy tym o łmporełe nie gniew, który Jak dotychcms. przyj~y - wiadomo prz:eclei, 
Szczególnie czysto było w cie znaJdowały się oddzielne, czy- jowego charakteru, Jakby to potrzebnych na rynku franou- maJduje wyru w prymityw- że Mikoł.iijc~yk mlał sentyme.nt 
lętniku Każde cielę stoi w ste łóżeczka dla dzieci. Kiedy mogło się wydać niektórym skim towar6w z kraJ6w, ko- nych formach. Niedawno w do Angl05$Ów. 
oddziel~ej zagrodzie ~zysto zapoznaliśmy się blliej z po- roztargnionym turystom. rzystającyeh u specjalnych kilku wałach cbłoPl ogłosili Owego dnia w mles7ll«mhl p. 
wybielonej My na~aliśmy rządkami w kołchozach z.ro- Autor opisuje ciężka, sytu- względów amerykańsldego De „st.rajk kieszenł", WYI'ażający Mikołajczyka przy Al. S?lucha 
te zagrody. „pokojam1 dzieclil zumieliśmy„ że kołchoźn'.cy ację chłopów, którzy nie ba- pa.rtam~tu . Stanu. Tak np. z się w bajkotowanlu wszyst• zjawll się wytworny mękzyzna 
nymi". Do chlewU nie wcho- ~ogą ~ośw_1ęcać swo1~ dzie- cząc na b1·ak produktów ~ Holan~u importowano do kich sI,tlepów w ciągu ca.tego w średndm wleku, dość wysoki, 
dzi się bez uprzednieao zde- c1om więceJ uwag!, niz to czy kraju, zmuszeni są nis.zczyc FrancJi 100.000 centnarów mą tygodma. Do tego rodzaju łysawy szatyn z wąsikami, w 
zynfekowania obuwia." zawar nią gospodarze it;dywidu~lni. na polach k.apus~ę i inne. Ja- ki kartoflanej, które~ nikt nie „strajku" namówili ich S"pryt- nieoa•gann:ie skrojonym garnitu 
liśmy tam znajomość z nie- U nas chłopka me nadąza z J"ZYny, pomewaz zajmuJący pragnie kupić. Z tejze Holan- ni aferzyści politY'(:zni. Ale "'--L M 

wykonaniem swojej pracy. U- się skupem spekulanci ofiaru- dii przywieziono ogromny bardziej uświadomieni i dale- rze. uu:;dnny P· i~oł.ajc-z:yk 
zwykłą kołchoźn!cą-śwlnlarką, wija się po swoim podwórzu. ją hn niesłychanie nblde ce- transport jaj po cenie 4 razy kowzroczni rolnicy zrozumieli nie ~pomnkił 0 tym, ze P· X -t 
która z jednej niezwykle płod zapominając o dzieciach - ny. droższej od ceny, jaką hur- już, że p~obne demonstracJe nalezy cz~ować mocnym wł· 
niejnimahciory, przy trzech opro zwłaszcza w najgorętszym o- Pomimo obfitych plonów te townicy oferują chłopom fran nie przynoną ładnych korzy- sky, w kołach, w których obaj 8 e ac uzyskała i wychowa- kresie - a tu w najbardziej gorocznych• Amerykanie za.Ie- cuskim. ści. pa.nowie się obracali, było bo· 
la 49 prosiąt. gorączkowym okresie, troskę wają rynek francuski swymi Koncern szwajcar!ko-ams-y Autor stwle.rdza rłębold wiem wiadomo, że p. X. prrepa 

Gospodarka Jest tak PoSta· o dzieci bierze na siebie koł- produktami importowanymi w kański Nestley'a dostarczył przełom w psychol~ chłoPa da za tym szl.achetnym tron· 
wfona, Ja.k tego wymaga nau- choz. Kołchoz prowadzi żłob· ramach planu Marshalla. :rządowi francuskiemu mleko bretońskiego: nabrał on sza· kiem". 
ka. Kołch~nicy starają się u- kl ł przedszkola dla dzieci, w Autor opisuje swój pobyt w. skondensowane na sumę wie- cunku do robotników ł lna- Rozm~ była bairdzo intere· 

Szf~ok,ać„_z tyelkmlo mi obzyli~włae.w~zpY1.: których dziecko w porę na- jednej z zapadłych wsi bre- lu milionów franków - po czej zaczął patr7.eć na komu- sująat· 
"" ;:i karmią i napoją, gdzie ma o- tańskich. tak wysokich cenach, ie nie nistów. · . . 

chrze są pełne takich nasion no opiekę i czegoś się nauczy. - Nawet mieszkańcy tej znajduje ono nabywców. Zza Nic dziwnego więc, że obee :,P. ~ naw:e":' tłum1!ezył P. 
zbożowych, jakich my u sie- Możemy tylko zazdrościć ra- głuchej wsi - pisze Żukow- oceanu z Chlle wiezie się do ".!e na 394 gminy departamen Milkol-:iiczykow1, ze ~e. m~ on 
ble na wsi nigdyśmy nie wi- dzieckim kołchoźnicom. wiedzą doskonale, że Amery- Francji... 40 tys. hektolitrów tn Cote-du-Nord, w S60 tst- właściwie '!I P~lsce J't!IZ m~ do 
dzieli-ziarna są duże 1 wszy- Wieś Bieleńka posiada du- ka.nie przysyłają do Francji wina, a 200 tys. hektolitrów nleją organiz:Mlje partii komu roboty. Nikt me mógłby Jf€OH~ 
stRie jednakowe. ży szpital z oddziałem położ- stęchłą kukurydzę, mąkę ka.r- wina zamówiono w Hiszpan.li nistyeznej. w wyborach do za dowodzeniu odmówić racji, totetł-I 
w.~ wsi BleleńkieJ w!dzła· niczym, 4 lekarzy, 8 felem- toflaną, stare konserwy, ja.jka frankistowski.ej. Wino sprowa rządów nńejskich które od- p. Mikołajczyk pot.ikiwał i:e ZTO 

ła.ńl nasiona l'Y'1u - t.l.k się rów i sióstr. Jedna Wieś po- były aię tu nleda~ na sta- rumienłem. Zgodził &ię również 
okazuje zapormscy kołchoźni· siada 6 szkół początkowych l N I _.a • u s A nowłska mer6w wybrano 42 ze zdaniem swego rozmówcy, 
cy umieją uprawiać ryż ł zble jedną dużą szkołę średnią. acze ny sęuzaa komunistów (podczas gdy po- że sprawie swych mocodawców 
rają b()lfate urodzaje. Szkoła zatrudnia 34 naucsy- poprzedpj.o było tch 32). Ilość może służyć ju:i: ty"!ko za gra· 

Duto można by ciekawego cieli. Kobieta w kołchozie. 1- potępi· a r•qd Trumana ławników - członków partll nioą, mpytał wi~ jak to zro-
opowiedzieć o tym wielkim i stotnle prowadzi ludzkie zy- A komunistycznej wzrosła z 400 bić. Tu nastąpił taki dialog: 
bogatym kołchozie. To, co by cie. Sytua.cja je_j jest ta sama, za prześladowanie komunistów do 685. W ostatnich wyborach Mikołajczyk: - „Nie jes1 to 
ło dla nas najbardziej poucza co ~ytuacJa męzczyzn, ma OI?a . . powszechnych na ogólną łlość przecież takie łatwe". 
jące, to organizacja prM)y w mozność w kulturalny sposob NOWY JORK (Telepress).- warue 12 przywódców komu- 240 tys. wyborców - 85 tys. p X· N" h . . b . 
kołeho7Jle. Ludzi zorganizowa spędzić wolny czas. W kołcho Naczelny sędzia, James Wol- nistycznych, jedynie ze wzglę głosowało na kandydatów par . '. t 'f iec rę ~~ n;: d 01

• 
no w brygady Pięć brygad zach widzieliśmy duio kobiet, fe, · potępił rząd za prześlado- du na ich przekonania poli- til komunistycznej Jak na od l.1~ ie~ ~ wca e d . ie !stu."~· 
uprawiających · rolę 3 ogrod- tyczne. Oświadczen4e podpi- legły departament· chłopski w Ja• ~1~ anu wy aJ~;. ~eJ~ 
ni.cze, a brygady hodowli Kon· kurs na spec1"alny numer czasopisma sa~e pr?-ez wspomnianego sę- którym dotychczas domin~ą· prz:eCl~Z - pewne moz.iw„ l zwierząt zostały rozdzielone i dziego i wielu innych postę- cy wpływ ma kościół, cyfry te przy:"'lleJ~ dyplomatyczne · . 
na ogniwa, z których każde powych osobistości wzywa ge są Imponujące l nader symp- . Mi_koła1czyk: - „~~ P'!'zec1ei 
liczy 8-lO ludzi. w ten spo- poświęcony Czechosłowacji neralnego prokuratora do iomatyczne, me Jestem dyplomatą . . 
sób każdy kołchoźnik zna Ambasada Republiki Czecho Wyróżnione pisma i dodat- wstrzymania tego pneślado- P. X: -:- „T~ nic, Ble ja Je· 
swoje miejsce i wykonuje słowackiej oraz Departament kl otrzymają nagrody w po- wania politycznego, które okre MASOWE NAKLADV POD- stem_. Zav:radooumy Paoo wkról 
swoją pracę. Prowadzona jest Twórczości Artystycznej Mi- stacl specjalnego dyplom?. ślane jest jako najbardziej ReCZNIKOW SZKOLNYCH ce. ,!8'k się to wszystko odbę-
dokładna ewidencja pracy i nisterstwa Kultury 1 Sztuki Oprócz tego pI7.e2l!lacza S1ę gorszące wykorzystywanie di1e • 
kto dobr:re pracuje, ten przy- rozpisały w ramach Tygodnia na.grody za najlepsze repor- władzy państwowej. ~ ro~i:ieżący~: t na(ladem Z t~ słowami go§~ opuścił 
nosi potytek nie tylko wspól- Przy.Jaźni Polsko-Czechosło- taże z życia Czechosłowacji, Akt oskarżenia rzectwko wy awn 8 m rus e:s wa 0 : mleszkan1e. 
nej !!'prawie kołchozu, ale i so wackiej konkurs na specjalny essaye lub artykuły pośwlęco P §wiaty RSFRR ukaże si~ 94 mi Zostawił p. Mikołajczyka t 
ble samemu. Ta sama świniar numer pUima społeczno-kul- ne współpracy kulturalnej poi przywódcom komunil!tycznym Ilony eg~e?'plarzy J>O?ręcznl· nadzieją w sercu, sam zaś po· 
ka, która wychowała z jednej turalnego oraz specjalny do- sko-czeehosłowaekiej, prze- nie zarzuca bn popełnienia ja ków. I ksiąz:~ pedagog~c:nych, szedł na naradę w S'pTawie re· 
świni 49 prosiąt, dostała do- datek kulturalny do pisma co kłady oz; poezji t prozy cresldej ldegoś konkretnego czynu, po m._ m._ 10 m~lionó.~ .ks•ą:ek z allzacji planu ucieczki. 
bre wynagrodzenie. Na równi dziennego, obydwa poświęcone i ałowa.ckleJ, oras za 1111,jlep-\ za „poplernniem 1.asad mar- dz:~nny biologu m1ezunnow· Dalszy cłąg tej sensacyjne} 
E innymi, otrzymała za pTaco- Czechosłowacji. sze opracowania rraflczne. ksizmu-leninlzmu". skieJ, 1 historii nastąpi. 
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. Daleko od Moskwy 
Wmówiła sobie, że jest winna wobec ciebie, że ty zaufałeś 
jej chłopca i że ona nie potrafiła go uratować. Trzyma 
się doskonale: jest lekarzem wojskowym trzeciej rangi 
i pracuje w szpitalu w dziale dla gruźlików. Wszyscy 
ją bardzo chwalą. Przyjechać do ciebie obecnie nie mo­
że, jest jej widocznie bardzo ciężko - i dlatego posta­
nowiłem na ten temat w ogóle z nią nie mówić. Myślę, 
~e dobrze zrobisz, jeśli sam do niej napiszesz. Tak się 
złożyło drogi przyjacielu, że mnie wypadło przesłać ci 
tak gorzką wiadomość. Cóż zrobić? Wojna - nikogo 
nie szczędzi i tak lub inaczej dotyka każdego. Pisz lub 
telegrafuj, co mogę dla ciebie uczynić„.". 

W tym czasie u Batmanowa siedział Greczkin, który 
zauważył, że list zdenerwował naczelnika budowy, ale 
Wasyli Maksymowicz potrafił opanować się, aby nie wy­
kazać całej siły rozpaczliwych uczuć, które w nim wy­
buchły. Gdyby Greczkin był bardziej uważny i nie był 
tak bardzo pochłonięty swoim raportem, to może zauwa­
~yłby z jakim trudem udaje się Batmanowowi powstrzy­
mać cierpienie. '!'warz jego skamieniała, a ręce z taką 
siłą wpiły się w ściankę fotelu, że zdawało się za chwilę 
tryśnie krew. Dopiero gdy Greczkin wyszedł, z piersi 
Batmanowa wyrwał się jęk. Ktoś zapukał do gabinetu.„ 
Batmanow szybko się ubrał, wyszedł na spotkanie Fili­
monowa i obiecując przyjąć go później, odjechał na 
mer.wazl': mmkt. Z.ID_ąrznietvcb n.a wietrze Dracown.ików 

zdenerwowała namiętność i zapał jego P!Zemówienia, 
chociaż nie wiedzieli, że w słowach o tych co padli za 
ojczyznę br•miała rozpacz nie tylko obywatela ale i oj­
ca. Podróż do Nampi pomogła mu opanować się; w cią­
gu całego dnia nikt nie zauważył w naczelniku zmiany. 

.„Biura zarządu dawno już s_tały opustoszałe, a on 
wciąż siedział nie mając od wagi powrócić do swego du­
żego i niepotrzebne~o więcej mie§.Zkania. Tyko Załkind 
mógł być jego współbiesiadnikiem w tej trudnej godzi­
nie. Po krótkim wahaniu Wasyli Maksymowicz zadzwo-
nił do partorga. . 

- Już pora na nas, zwijamy nasze manatki Michale 
Bcrisowiczu Przyjdź do mnie, proszę cię abyś podzielił 
ze mną moją kawalerską kolację. 
Załkind dopiero mówił z żoną, obiecał jej, że szybko 

przyjedzie i dlatego chciał odmówić albo też zaprosić 
Batmanowa do siebie. Batmanow uchwycił jego wa­
hanie i powiedział błagalnie: 

- Bardzo cię proszę Michale ... 
W głosie Wasylego M:iksimiwicza było coś, co zmusiło 

Załkinda do ustąpienia Znów zadzwonił do domu. Po­
lina Jakowlewna zmartwiła się: 

- Chciałam już nawet obudzić Mirę. Musiałam jej 
dać słowo, że pozwolę jej posiedzieć z nami przy świą­
tecznym stole. Przyjedź chociażby za dwie godziny, 
będę czekać. 

Dom Batmanowa stał jak sierota na stronie, samotny 
pośród śniegów. 

Tak samo samotnym wydał się Załkindowi i sam go­
spodarz w pustej willi. 

- Cóż oglądasz sie. nie.orz:rtulnie tu. co? - zapy­
tał Batmanow. 

- Tak, nieprzytulnie - zgodził się Załkind. 
Pokoje wyglądały jak niezamieszkałe, odczuwało się 

nieobecność gospodyni i tych drobnostek które zamie-
niają lokal w mieszkanie. ' 

- Czy jesteście tylko w dwójkę? - zdziwiła się Jew­
dokija Semenowna. - A ja przygotowałam kolację dla 
całego towarzystwa. 

- To doskonale. Mamy doskonałe apetyty, tak że 
w dwójkę potrafimy wszystko sprzątnąć, - zażartował 
Załkir.d. 

Póki senna gospodyni nakrywała do stołu umyli się. 
Wasyli Maksymowicz zdjął bluzę, włożył jedwabną ko­
szulę bez paska i odrazu zamienił się w dużego barczy­
stego mężczyznę - „pierwszego we wsi". Do całkowi­
tego podobieństwa brak było tylko harmonii. Załkind 
~ futrzanych niezgrabnych butach wyglądał przy nim 
Jak podrostek. 

- Już dawno nie siedzieliśmy wsp6l;iie przy stole 
domowym - chyba ze cztery lata - mówił Batmartow. 
- D.z~~aj. akura.t tak się zdarzyło. Wypijmy za naszą 
przyJazn 1 pomowmy szczerze od całej duszy. Czego 
p~trzysz ta~ bojaźliv?e na karafkę? Mam nadzieję, że 
me stałeś się obłudnikiem i abstynentem. Widzisz na­
lewam potrochu. I nie obawiaj się, nie upiję się dzi­
~aj . . ~ój ojciec w święto kościelne sam wypijał gar­
niec l JeSzcir.e mocno stał na nogach. Oczywiście na ta­
~ W)~czyr. nie m<'gę się zdobyć, ale potrafię sporo wy- 1 

pić me tracąc p<tmięci. Może robię się wtedy więcej 
szczery ale właśnie. teraz pragne tei?o. 

- ... e. n. 



GlOS KUTNOWS~: 

Kronika m. Kutna "' ~b•1.czu przen11an na UJ§i 

Osw1ata rolnicza "' nowych· torach 
Wędrówka 

po województwie 
RAWA MAZOWIECKA 
Powiat rawski już w u-

Jakie są plany Woje\1'7Ódzkiego Wydziału na rok bieżący? biegłych latach wypowie­
dział walkę analfabetyzmo­
wi. Pierwsze wysilki nie 
dały jednak zadawalających 
rezultatów. Na rok szkolny 
1948-49 zaplanowano 4il kur 
sów dla analfabetów, które 
mają przeszkolić 1122 oso­
by. Obecnie czynnych juz 
jest 17 kursów. U czesi;nicy 
kursów rekrutują się z śro 
dowisk wiejskich. KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, dnia 3 marca 
19Hi r. 

Dziś: Jan.I\ Boźego 
--0-

Plany Wojewódzkiego Wy 
działu Oświaty Rolniczej na 
rok 1949 zmierzają przede 
wszytskim do podniesienia 
poziomu szkół rolniczych. 
Ogromna waga, jaką się 
przykłada do nowych form 
gospodarczych na wsi nakła 
da na szkolnitwo rolnicze 
obowiązek odpowiedniego 
przygotowav1, młodzieży, 
która stać f.' musi awan­
gardą post:,p•~ i wiedzy na 
wsi. 

środków. Nie może zaistnieć 
Wypadek, aby ·.v szkołach 
rolniczych krowv nie dawa 
ły mlei:a lub żeby w związ 
ku ze zbl.i~.~.i:·1cym się termi 
nem sie\vu, ośrodki oświa­
ty rolnic:~ej pierwsze me 
wyszły w pole z naw02,em, 
dobrym 7,\ar:i.em i siewni­
kiem! 

ZADANIA 8ZK(1Ł 
ROLNICZYCH 

WAtNIEJSZE TELEFONY W związku z tym plan 
Pow. Kom. M. O. - 22 Wydziału Oświaty Rolniczej 

Na szkoły rolnicze spada 
obowiązek wniknięcia gll;bO 
!rn w życie swcr,o otoczenia. 
ohowinek poraai?;ania biedo 
cie chłopskiej, interesow9-
nia 'lic lvm, C7,,. ma ona na 
wozy, zhrno, j:::kie ma bra­
ki i jak temu zaradzić. 

Miejski Posterunek M. O. - 33 przewiduje zwiększenie na-
Strai Pożarna - U . k • . 
~arząd Miasta Kutna - 30 cis 1;1 na wł~s:1we wycho~ 
Sta.rostwo Powiatowe _ 31 wame młodz1ezy :>zkrilnej 1 

Prezydium Pow. Rady Na.rod postawienie na wysoki"TI pG-
- 102 ziomie ośrodkó'V rolnvch 

Pow. Zakład Elektryczny - 32j należących do szkół r1~lni~ 
11rzłd Zdrowia - 91 . czych, gdyż j2dynie to mo­
Polski Czerwony Krzyż (PCK) że dać i;!''Narancje- zrealizo-

- 89 . .J• 11- · 

Ważną rzecz'} :est rów­
nież posia •fame pr:~ez szko­
ł~· rolnicze odp0'''iednich po 
mocy naukowych. Szpital Powiatowy _ 20 wam~ zat'.a? s~ .rn ructwa na 

Ubezpieczalnia Społeczna _ 34. tereme w1e3sk1m. 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 Dyrektorzy Lke'>w Rol­
Urzłd Repatriacyjny - 86 niczych w roku bieżącym 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. tlł. muszą zwrócić szczególną 

Narutowicza nr. 20-tel. 108 ~ d 

Wykaz pomocy nauko­
wych obejmuje w tym roku 
'!::ibinetv nankowe. tablice, 
eksponaty i lekturę, na któ­
re została preliminowana 
suma 2.5 milionów złotych. 
Pomoce naukowe nie mogą 
jednak h,,~ ':r:wmane w za­
mknięciu. Bęr!ą one stale u-

Apteka Pod Orłem" - 106 uwa.,,ę na gospo arstwa 
Walenta" Apteka Nr tel. 7 · s~k?lne, które winny speł­
Obaci11ska, Apteka Nr tel. 62. mac rolę pomocy nauko-

-O- wych. 
Redakcja i Administracja Podnoszenie poziomlt gos 

dn"' r· • . „,' " d::'.i cży. „Głosu Kutnowskiego" mie- podarczego o.frodków rol­
~ci się w Kutnie przy ul. Na- nych jest naczelnym zada­
rutowicza 1. niem kierownik0w tych c-

Jednym z na1wri?:„i<•iszych 
zagadnień, uwzględnionym 
w planie O~wiatv Roiniczej 
na rok l 94Q, jest sprawa u­
dostępnienia nauki najbied­
niejszej mlodziezv ' przy­
znanie jej na ·~n cel odpo­
wiednich stypendiów. Mi­
mo znacznyc'1 dotacji pań­
stwowvch i zobnwiązania 
wszystkich gmin do fundo­
wania stypendiów dla dz!e 
ci małorolnych chłopów, 
ilość tvch ~•„,.. cn diów iest 

I Konferencja Powiatowa PZPR 
Z powodu dużych opadów I Konferencja ta, z udzia­

śni~:lnkych it utrukdnion~kj ~~ łem delegatów z całego powia 
zw,1ąz u z ym omun1 acJ1, tu Jo.Uno k · 
I-sźa Konferencja Powiato-- . . ~s iego, ora~ pr1:ed 
wa Polskiej Zjednoczc;i.ej s~awi~ieh władz WOJewódz­
Partii Robotniczej, która k.ich 1 ~ent~aln:rch. odbędzie 
miała się odbyć w Kutnie się w medz1~lę, dma 13 mar 
dnia 6 mat'ca, została odwo- ca, o godz. 1.0-ej w .::mli kina 

wciąż za :rr,ała. · 

ROLA KÓŁ Zl\<IP 
łana. „Polonia" Szczególną uwagę ~wró-

Uroczysty dzień w Oporowie 
Mimo, że w nieco spóź­

nionym terminie, ale nie­
mniej bardzo uroczyście w 
świetlicy szkoły powszech­
nej w Oporowie powht11 ku 
tnowskiego odbyła się aka­
demia ku czci 31-ej roczni­
cy utworzenia Armii Rs­
dzieckiej oraz 3 rocznicy 
powstania ORMO. Pięknie 
udekorowana o;ala po brzegi 
wypełniona była pubEczno 
ścią z gminy Oporów. Nad 
stołem prezydialnym wid­
niał napis: „Cześć Armii 
Radzieckiej". 

Do prezydium weszli na­
stępujący obywatele: Bia­
łecki, Niewiadomski - prze 
w~>dniczący Gminnej Rady 
Narodowej, Jakubowski -
sekretarz Gminnego Komi­
tetu PZPR, Wiśniewski -
prezes Związku Samop•)mo­
cy Chłopskiej, Kubiak -
komendant ORMO, Nowak 
- komendant M.0., Gajew 
ski i Stelmasiak. 
Przewodniczył wójt gmi­

ny Oporów, ob. Kucharski. 
Pierwszy przema·.viał ob. 

Niewiadomski. Po tym prze 
mówieniu .uczeń 6 kl. Bana­
siak Józef · ·wygłosił v;iersz 
p.t. Lenino. Chór szkoły pod 
stawowej w Oporowie pod 
kierownictwem ob. Józefy 
Brzozowskiei odśpiewał 
„Pieśń pokoju". 

Jako drugi z kolei "7ygło 
sił przemówienie ob. ,Jaku­
bowski. Po tym przemówie 
niu uczeń 6 kl. Kubiak V<'Y 
głosił wiersz p.t. „Na Ber­
lin" chór szkolny odśp;.ewał 
„Międzynarodówkę". Nastę 
pnie kierowmk szkoły ob. 

Siemaszkiewicz wygłos1ł re- różniających się ORMO.:w­
ferat na temat ORMO. ców na terenie gminy Opo-

Po przemówieniach uczen rów. 
riJca kl. 6 Sulecka dekl~no Następ:iie odbyło r;ię ude 
wała wiersz p.t. „Dymią Ko korowanie odznaczeniami 
~y". Uczennica kl. 7 T:(uź przez ob. Niewiadomskie.,.o 
mcka wygłosiła wiersz p.t. następujących ORMÓ-wcó~: 
„Z tych czarnych pól''. Ko- Wojciechowskiego Józefa, 
mendan~ posterunku MO w Stańczyka Stanisława, Łam 
Ooorow1e Nowak Stani<>ław piesia Stanisława i Żylaka 
odczytał rozkaz Komendy Wacława. 
Głównej M.O. wydany do Na zakończenie uczennica 
OR~O-wców w dzień ich kl. 7-ej Gospodaro'wiczów­
ś~ęta, ~o czym o?. Nie- na wygłosiła wiersz p.t. 
w1adomsk1 ndciytał hste wy „Budu; się Polsko·' 

Junacy z hufców ·sp 
pomagają usuwać śnieg 

Duże opady sruezne w ,...na stacji kolejowej. Po kil­
dniach ostatnich spowodo- kugodzinnej owocnej pracy, 
wały na terenie Kutna i po młodzież tego hufca została 
wiatu poważne trudności na zmieniona przez ht\fiec SP 
liniach komunikacyjnych przy Gimnazjum im. H. Dą­
PKP i PKS. Specjalne eki- browskiego. Młodzież kut-

ncwska swoim czynem dała 
py drogowe i kolejowe prze dowód dobrze pojętej „Służ 
prowadziły uciążllwe prace by Polsce". 
przy usuwaniu zasp śnież- Na marginesie , przypo':!l­
nych, umo7l.iwiająe prawie nieć należy właścicielom i 
normalną kJmunikację na administratorum domów o 
11lównych ~!niach obowiązku oczyszczania cho 
Należy tu specjalrijc;- pod- dników ze śniegu i zasp o­

kreślić udział młodzieży w raz posypvwania zlodowa­
prcłcach od~nieżeniowych. ciałych chodników pias­
III Hufie~ Szkolny „Służby kiem, gdyż przeii większo­
Pol~ce" przy Gimnazjum śdą pose~ji normal.o.e poru­
Administracyj110 - Hand!o- szanie sią jest przez nied­
wym w Kutnie pierwszy balstwo utrudnione i naraia 
zgłosił się samorzutnie do przechodniów na upadki, a 
prac przy usuwaniu foiegu nawet na kal<'ctwo 

Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 

cono w planie na po.~rs~"ne'!' tlenie walki klasowej, pr7y 
nauczający oraz na rolę gotowanie młodzie·ły do 
Związku :r-.fłodzieży Pol- przebudowy ustroju l'Olue­
skiej. Praca Wydziału O- go ze szczególnym uwzględ 
światy Rolniczej będz *' .

1 

ni~niem spółdzielni produk 
zm;erzała w dalszym ciągu c:nnych. 
w kierunku jak najsumien- , 
niejszego szkolenia kadr BOJOWE ZADANIE 
nauczycielskich, których od Budżet \Yydziału Oświaty 
powiednie przy~otowanie n Rc.lniczej p!·1ewiduje w tym 
wodowe i ideo1o~iczne bę..: roku duże sumy tak na in­
dzie rękojmią odpowiednie- westycje, ja\{ i odi:-nwiednie 
go poziomu tych sz1<ól. Ko- zaopatrzenie szkół rolni­
ła ZMP są ważnym <:>zynr.i- czych. Przez zmniejszenie 
kiem w its1tatt nva,1iu obli- ilości ośrodków rolny~h Wy 
cza ideologic?.nego uczniów działu Oświaty Rolniczej 
Wnoszą one do ?:ycia szkol- do liczby 79 podniesie się 
rego noweg·J, zdro•vego d...i- stan gospod.~rczy tych ośrod 
cha. Dotycht!zas lednak w ków. 

Prócz tego prowaJzą kur 
sy Związki Zawodowe, Za­
rząd Dro.e-owv w Rawi ~ Ma 
zowieckiej i Państwowy 
tartak w Konewce. 

Na walkę z analf'1h~tvz­
mem w roku 1948~4!) w po­
wiecie rawskim prz!:maczy 
ła Wojewóa.,,1~a B..:ir'l::t Na­
rodowa 150.000 zł, W,rdzlał 
Powiatowy 480.000 zł, gnń­
nv 1.163.000 d. 

różnych szkołach k'iła ZMP Rozwó.i akcji ho<!owlanej 
różnie pracują. Winna tu oraz zakładnie wz.,rc.,\·ych 
często nie wła3ciwa cbsacfa obór zarodowych, na które 
opiekunów kół. Opiekun ko prz(>znacz1 n'ł zm:czr.<0 irnmy, 
ła musi umif'ć '.-:czur: się w będzie miało wielkie znacze 
życie młodzie7.y. nie w zapevmieniu szkołom PSS w Zgierzu 

Aby powiększy~ zaopatrzenie 
ludzi pracy m. Zgierza w mlęso 
i prutwory mięsne, PSS otwo­
rzyła w dniu 19.2. rb. w Zgierzu 
warsztat rzeźnicko - masarski o 
procJ.ukcil 100 sztuk trzody ty­
godniow<J. 

W planie pracy l:ól ZMP rolniczym przoduj'.l.::E'go st.n 
została zwrócrna uwllga na nowiska w r')ln;ctwie. Cał 
następuią('e elcme11ty: uma kowite zrealizm.<.·anle planu 
sowienie w!cjskich kół ZMP pozwoli Of.wiacie Robiczej 
oraz właściwa opieka nad nabrr.r właściwe::{o rozm'l­
n1m1, po!!'.łPbienie ideolcgii chu w pracy nad prz~got~-- .., . l' h t • , W dniu 19.2. rozprowadzono 

mięso i wędliny. przerablając 15 
szt. otwarte tam zostały 2 skle 
py mao;arsko·mięsne. 

o::złonków, ··mohili-T.Own.nie w11mem tczny<: ?cie; . ęp:>w 
młodzidy do przedtermino młodzieży, która stanie do 
we~o wylrnn:mfa planu 3 - przebudowy nasze;to roinic­
letniego, właśdwe na~wie- twa. (w) 

Młodzież Krośniewic uroczyście obchodzi 
rocznicę powstania „Służby Polsce" 

Szkolne hufce „Służby dzialne zadania. Wykonanie 'młodzież p0dlegającą r.ow­
Polsce" przy średniej Szko planu trzyletnieg:> i p!'z_ygo szechnemu. . obowiązkowi 
le Zawodowej '4C · Krośnie- towanie podstaw do re.\llza- przysposobieni.a ~awodowe­
wicach urządziły unczystą cji wielkie!{o planu 6-let- go, wycho~ari:1a fizy~znego i 
akademię ku 11<'zczeniu pie1 niego wymagać będzie zwię przysposo?1en:a WOJS~owe­
wszej rocznicy powstnni:i kszenia ud:r,i.ał.u .nlodzieży go. . Reallzac)a zamierzeń 
Powszechnej Organizacji „Służby Polsce" w wielkich „Słuzby Polsce''. stawia 
„Służba Polsce" oraz 31-ej pracach in.w~stycyjnych. Licz szczegolne .zadam~ ,prze~ 
rocznicy utworzenia Armii ba młodz1ezy w brygadach ZMP-owcam.1 w '!''-'.p . Kaz 
Radzie~kiei Na ·)rogra-n wyniesie około 13() tys .. Za- dy ZJ\fl'-owiec w1111en przo 
akademii ~łożyły się: przemó . planow.ant~, przygotowanie dować w. J<rac~ _si?. . , 
wienie burmistrza, ob. Wró I orgamzacJa bry~ad oraz P~. częsc1 of~cJa~neJ a:ca­
blewskiego, referat woje- trzydniówek, tu jedno z naj demu _w Krośm.ew1car:h od­
wódzkiego komen'.lanta OR poważniejszych . zadań jakie była się urozmaicona i bog~ 
MO z okazji ?.-ej rocznicy ma W_Y~Onać ,Służba Polsce' ta czę~ć art~styczna, na k.to 
powstania ORMO, reforat o w b1ezącym roku. Musi rą złozł'ły s1ę 1eklam_ac1e! 
Armii RadzieckiPi Lm·ka przy tym wzrosnąć po?.him recytacJe ~espolowe, p1eśm 
Domrzalskiego rir·{z reff>rat wyszkolenia ideowo - wy- party~az:ick1e, wo1 :;kowe, 
0 celach i ·~'ld·:m:acll „SP' chowaczego w hufcach i ak ~łodziezow:, ID'3.rsze „S~", 
iunaka Rychtera. tvwność hufców w pracarn pieśni rosyJskle t'raz tance 

J , narodowe. 
W drugim roku istnienia 

stoją przed „Sużbą Polsce" 
nowe, wielkie i odpowie-

S~l1ł~cznych. V:, ciągu .r~k~. Akademię za~~oi'tczono od­
„.'.ł~zba Pol>ce .. ma •l~)JąC t. śpiewaniem hyn,11u r:id;~iec 
miliony młodz1ezy, tJ. całą kiego i pol.;Kiego. 

Zespoły mickiewlczowsk~~ . 
jadą na wieś 

W tych dniach odbył1J 5ię 
zebranie Komitetu Obchodu 
Roku Mickiewiczowskie~o 
w Referacie Kultury i Sztu 
ki Starostwa Kutnowskiego. 
Celem zebrani::i było usta­
lenie form uczczenia n a wsi 
150-ej rocznicy urodzin Ada 
ma Mickiewicza. Biorąc pod 
uwagę specyfr:1:ne warunki 
wiejskie, gdziP. trudno jest, 
często z powodu brak11 od­
pcwiedniego· !Y1ateriału, jak 
i odpmv1ednkh wykonaw­
ców, urządzać Poranki Mic­
kiewiczowskie, Powiatowy 
Komitet Obchodu postanl" 
wił, w porozumieniu z 
ZMP, wysyłać ekipy objaz· 
dowe młodzieży ;n teren ca 
lego powiatu. 

Z Kutna w l~ażd,1 11ie<lzie­
lę wyjeżdżać będą ekipy 
artystyczne kół szkolnych 
ZMP Gimnazjum Krawiec­
kiego, Gimnc>.7.jum i Lice-

um im. H. Dąbrow<>kiego, 
oraz Gimnazjum i Liceum 
Administracyjno - Handlc­
wego. Dobrze przygotowane 
zespoły zaniosą więc i.' we 
słowo naszegt~ wieszcz':l rc·d 
strzechy wiejskich chat. o 
czym marzył sam poC:t'.il. 

Młodzież kutnowska ro­
zumiejąc doniosłe znac~enie 

u~oczystości :r:iickiewiczow-1odwiedził. wieś Cho low 1 

sk1ch, ~ en1uz1azmei:n. pod- występanu artystyc.~n\ 
chwyc1~a s~uszną mlCJaty- Młodzież została oro·"i ~ 1 
wę ~yJazd.ow. bardzo serdecznie prze7 :1;1 

Juz w pi! _"·.v~zt! : i~!.zielę nof.ć wiejską. 
marca br . . zespół artystycz· Występy ze~połów mickH 
n! ko~a ZMP przy gimna- wiczowskich w każdej qrn­
?:Jum :m .. H. Dąbrowskicg<i madzie pow. kutnow<lr-r• 
dał w1e~k1 ~owód zbliże.nia będą najp1P,kni.ejszvn• !>"'·,:.. 
sz~oły polskiej z miasta zt: sobem uczczenia '1sÓ-ej ro('~ 
wsią. . nicy urodzin .\dama ML" 1 

W dmu tym. zespół Z:MP wicza. 1r.1 

lllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllri11111111 
CENNm OGŁOSZEIQ 

w dzienniku „GLOS KUTNOWSKI" 

Za j~nostkę obliczeniową dla ogłoszeti wymiaro­
wych przyJęto 1 mm przez szerokość l łamu (szoa!ty) 
W tekście i za tekstem - 6 łamów po 45 mm. - • 

Ogłoszeni'a drobne liczy się za słowo. 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 
od 1 do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 

Dro6nl9 
30 zł. 

Ogłoszenia tabelaryczne bilanse i kombinowane 0 100 proc. drożej. ' 
Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 

o 50 proc. drożej. 
Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolfcznościo 

wycb o 100 proc. drożej. 
Od ~en powyższych żadnych rabatów nie udziela sfę 

Ogło~zema drukuje się w miarę wolnego miejsca I z~ 
termmowy druk ogłoszeń nie ponosi sie żadneJ· odp'"" 
wiedzi~ośd. ..,., 
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Z Moskwy donoszq --------
Jeszcze 1edna porażka 

naszych hokeistów 

Pięścia1ze W~ rty pokonani ' w lodzi 3:13 
Ostatni wywtęp Pisarskiego na ringu łódzkim. Były wicemistrz 

Europ'y będzie trenował Gwardię szczecińską Moskwa {obsł. wł.) Spotka­
nie reprezentacji holtejowej 
Związków Zawodowych Pol­
ski z moskiewską drużyną 
„Dynamo", które miało się od 
być ·w sobotę wieczorem. z po 
wodu złych warunków atmo­
sferycznych zostało odłożone i 
odbyło się w niedzielę rano 
na stadiorue „Dynamo". 

Wca.oraj odbył się towarzyski mecz bokserski pomiędzy 
poznańską Wartą a ŁKS-em. Pisarski walczył w Łodzi .po 
raz estatni, ponieważ przenosi się do Szczecina na trenera. 
Zwycięstwo Kamińskiego nad reprezentantem Polski Lied­
kem było w 'pełni zasłużone, mimo, że po pierwszym star­
ciu nikt się tego nie spodzie wał. •Dobrze wypadł Lipski w 
wadze piórkowej. Rozporządza on silnym ciosem. Brak mu 
jednak wyczucia dystansu i ringowego obycia. Ratajczak 
zrejterował przed rewanżowy m spotkaniem z Debiszem i 
wolał zmierzyć się z Olejnikie m. Niewątpliwie w Łodzi Ra­
tajczak uległby na punkty ło dzianinowi. Debisz walczył do 
brze, -w-ygrał 2 rundy przekon ywująco, będąc słabszym nie­
co w trzeciej. Olejnik nie zna jduje się w słabe.i formie. jak 
to niektórzy sugerowali. Char akterystyczne, że zawodnicy 
Warty walczyli b. nieczysto. Czy ich tego nauczył Maj­
chrzycki? Ostatnią walkę w Ł odzi Pisarski wygrał szybko, 
bo już w pierwsze.i rundzie. Wieczorek znacznie się popra­
wił. Zaprezentował on niezły repertuar ciosów. Wynik re­
misowy skrzywdził łodzianin a. 

Przebieg walk wyglądał na - Lipski (ŁKS). Lipski z miej 
ltępująco: sca atakuje. Walka żywa i in-

ścią" Olejnika. Drugie starcie techniczne k. o. Pisarski, któ 1- Grzelak (ŁKS). Walkę nz 
przynosi przewagę łodzianino ' remu publiczność zgotowała poczynają ~awo~n!cy przy _do 
wi. Ratajczak otrzymuje w dużą owację. pingu publicznosc1: „za Wie~ 
trzecim starciu napomnienie I Waga półciężka: Franek - czo~ka! Za Wieczorka!". Juz 
za bicie głową. Walkę wygrał . (Warta) Wieczorek (ŁKS). w pierwsze.i rundzie 1Vl1j ~ w-
Olejnik. IJak na wagę ciężką, to walka ski jest d'vukrotnie na des-

Waga średnia: Sprenger byla ciekawa. Drugie starcie kach. W drugie.i rundzie Ma-
(Warta) - Pisarski (ŁKS). -- to seria ciosów łodzianina. jewski znalazł się znów dwu­
Przed walką na pożegnanie ' Franek walczył bez serca. O- krotnie na deskach i zwycię­
Pisarskiemu publiczność od- I statnie starcie przynosi dalsze ża przez techn. k. o. G~ze1 ak. 
śpiewała „sto lat". Już w pier ataki łodzianina. Ogłoszono W ringu walki pro~adził 
wszej rundzie zawodnik War- wynik remisowy. Gwizdy wi ob. Sieroszewski Stanisław, 
ty leży do 8-miu, potem pada I downi trwają długi okres .::za na punkty: Twardowski, Ku­
po raz drugi, a sędzia ,~d :,yła su. • kulak oraz Szuszczyftski z Po 
go do rogu. Zwyciężył i:111ez Waga ciężka: Majewski (W) znania. 

F -:::i Z .sali JIHC:ł1 

E:1lR Gospodarze z trudem zwyciężają Zeodę 43:41 

W spotkaniu tym drużyna 
polska ponownie uległa zes~o 
łowi radzieckiemu, przewyz­
szającemu ją zarówno pod 
względem kondycji, jak i szyb 
kości. Mecz zakończył się zw:' 
cięstwem „Dynamo" 13:3 -
(3:0, 5:1, 5:2). Strzelcami bra 
mek zdobytych przez druży­
nę polską byli: Czarych - 2, 
i Palus. 

Po spotkaniu zawodnicy 
„Dynamo" podejmowali gości 
polskich w salonach hotelu Waga musza: Liedke {War- teresująca. Borak w pierw- Po sobotnie.i słabe.i grze ze \da\vno wróciła z Budapesztu. ten był najgorszym, jaki ro­

ta) - Kamiński <ŁKS). Pier- szym starciu już był na de~- strony gości. spodziewano się gdzie „szlifowała" swą formę. zegrali łodzianie w ciągu o- --------·-----
wsza runda należała do zawo kach. l3orak jest b. wytrzy- ogólnie, że YMCA łatwo upo- Tymczasem stalo się zgoła ina statnich 2-ch lat. Na tle tak z m1·strzostw kl. 8 

„National". 

dnika Warty, natomiast w dru mał"-J. W trzecim starciu Lip- ra się ze Zgodą, tym bardziej, czej. YMCA zwyciężyła tylko grającej YMCA, Zgoda wypa­
giej Kamdńsld poprawił się ski poluje na k. o., jednak że cała piątka łodzian nie- różnicą jednego kosza. Mecz dła dobrze. Zawodnicy dużo i 
znacznie. W trzeciej rundzie Borak „odgryza" się. Sędzia celnie stmelali. Nawet zdo- w boksie 
punktował Kamiński, które- udziela napomnienia Lipskie- Ui.st ·'r'ZO§tUJa hl. A byli sympatię widowni. 
mu przyznano zwycięstwo. mu za bicie głową. Punktowe Punkty dla YMCA uzyskali: 

W sobotę miał się odbyć 
mecz bokserski o drużynowe 
mistrzostwo okręgu w kl. B 
pomiędzy rezerwami Zrywu I 
Włókniarza. Ze względu na 
przejmujące zimno w hali Wi 
my lekarz nie dopuścił zawod 
ników do walk. 

Waga kogucia: .Jędrasiak zwycięstwo odniósł łodzianin. Wło' kniarz _ TUR 22:10 Dowgird i Barszczewski po 12, 
(Warta) - Stolecki (ŁKS). - Waga lekka: Szkudlarek Kozłowski 8, żyliński 6, Ma-
Pierwsza runda upływa bez- (Warta) - Debisz (ł,KS). Ło- w sobotę rozegrany został stosunku 22:10. Dzięki temu ciejewski 3, Ulatowski 2. Dla 
barwnie. W drugiej - to wal dzianin potwierdził swoją do- ostatni mecz koszykówki żeń- zwycięstwu Włókniarz wysu- Zgody: Gtirtler 13, Nagórski 
ka w zwarciu i na półdystans. brą forme. Już po pierwszej skiej 0 mistrzostwo kl. A w nął się na 4-tą lokatę w koń- 12, Stawiński, Tatarczuk, Wo­
Walka chaotyczna. Podczas rundzie łodzianin zebrał o- Łodzi. Drużyna Włókniarza cowej tabeli. Do kl. B spadnie zimko po 4 oraz Olbracht i 
t.ej walki sęd:l!ia zmuszony klaski. iDruga. runda to seria zwyciężyła zespół TUR-u w ŁKS. Kulawik po ~. Zawody pro-

W drugim meczu o mistrzo­
stwo w klasie B Energetyka 
pokonała Filmowca w stosun­
ku 8:2. 

Jest zwrócić uwagę sekundan ciosów ze strony Debisza. wadzili w oba dni: Balcer 1 
towi Warty, Majchrzyckiemu, Przeciwnik jego już w drugim SDOrt 1111, ZSRR Pachla z Warszawy. 
aby się odpowiednio zachowy starciu został „rozi;ryziony". Na przedmeczu w koszyków 
wnł. Trzecia i ostatnia runda Trzecie starcie to niespodzian N • I ce żeńskiej zeSl_)ół YMCA wy- DYZURY APTEK 
'est wyrównana. Jędrasiak o- ka: ataku.ie Szkudlarek. Trwa arc1arze wa czq grał wysokocyfrowo z drużyną W dniu dzisiejszym dyżu-
trzymuje napomnienie za sto- to jednak krótko. Szkudlarek Włókniarza. k 
sowanie zbvt. niskich uników. otrzyn1uJ·e napomnienie za nie O mistrzostwo miast rują następujące apte i: 

11-go Listopada 15 - Grosz Zwyciężył na punkty Jędra- czystą walkę. Zwyciężył na MOSKWA (obsł. wł.) W osta-t tiw. dwtibój - konkurs, obej- w ki.lku wi"erszach kowski, Pabianicka 212 - Ja 
siak. punkty Debisz. nich dniach odbyły się w Mo- mujący bieg na 18 km i skok!. rzębowski, Jaracza 32 - Kra-

Waga piórkowa: Borak (W.) Waga półśrednia: Rata3czak 1 s · rdł Program :iawierał również si.a- siński, Stalina 50 - Łusz-S skwie, Kujbyszew e, W'!e . ow-

Radio 
(Warta) - Olejnik (ł..K ). - sku i innych miastach Związku !om i konkurs skoków. Mi- W Szkla.r~kiej Pori:bie onbył czewska, Kątna 54 - Kcyćh; 
Piervrsza runda to walka w Radzieckiego zawody narciar- strzem Moskwy w dwuboju zo ~ię wczoraj k<mlmTs skok6" Kopernika 26 - Rytel, Pió'fl! 
nvarciu. Ratajczak wypadł ·- h · t stał Litemin (CDKA), IJllysku- otwa;rtych, w kt.óTyrh staTtowali kowska 67 - Wagner. dobrze. Jest szybki, dąży do skie o mistrzostwo tyc mias . . ł . 429 4 ,_. . f"' 11.40 Audycja szkolna, 11.51 Sy- ",' ar~i·ar7e /I' oskwy rozegrali JąC ącZ'!11e • PK"· nnrc1arze mscy i czechosłowa.c-zwarć, które były „specjalno- ·• " ~ • p· . . . 

1 
J gnał czasu i Hejnał, 12.04 Wia- W skokach najlepszym był ry. lPrwsze mieJsee za.Ją an GŁOS ROBOTN1czy 

domośei połud . 12.20 Koncert so- d h . „ S 1 Kula (Polska) ekokami ·13 i 42 orpn Łódzklero Komitetu 
listów, 12.45 Audycja dla wsi, Nowy oddz1·at ·zw , ązku Pracowników Samorzą nwyc Kudnaszow („Spartak ). la om n., przed.Brodt ł Finem Vide. I WoJewódzklego Komitetu 
13.10 PRZERWA, 14.30 (ł.) Z pra- kobiet wygrała 18·1etnia zawod- • • • POlskleJ ZJednoczoneJ Partii 

tal ł.odzl• Robotniczej •y, 14.40 (ł.) Muzyka obiadowa, pows W nt'c7ka Dy~~ ..... o" si·"-ro~•a w · 
• ~ " "-" uu .,,, · Poi:.na.n1u 1ozegra.ny został Rec!aguje1 (płyty), 15.00 (ł.) Komunikaty, 15·05 Związek Zawodowy" Praco- został tow. Józef Zawiślański, O mistrzostwo Swierdłowska wczoraj merz zardni.czy Poznań Kolegium Redakcyjne. 
(Ł) „Najwybitniejsi artyści"' (ply- wników Samorządowych i In- a sekretarzem tow. Wacław I ł I 700 · "ód~ z · · 1· • · fi „ ki wa czy o przes-z o narciany. -- ,, z. wyc1~zy i zapaon1cy Wydawca: RSW „Prasa", ty), 15.30 „Hallo, mlodzl zycy • stytucji Użyteczności Publlcz- Bednars · (m.) Na równi ze starymi rutyaiia1 za poznańscy 7: 1. Druk.: 
15.45 Muzyka popularna, 

16
·
00 

nej w Łodzi. w tych dniach mi - mistrzami ZSRR w uwo • • • Zakłac!7 Graficzne R. li. w. 
DZIENNIK, 16.15 ,Archipelag lu- zorganizował nowy - czwarty d.ach ll'CZ. es. tniczyli mło?ii nar- W mec•t1 p1'łkn-k1"m Crecovi"a t-!1.ra2s0Ga'_',2Łó. dt, uL żwirki n. dzi odzyskanych", 16.35 „Probie- oddział Związku z tymczaso- T · 1· bt"rety h klub· w ~ ~·~ ~ ~ „ 
my elektryfikacji", 16.45 Koncert wą siedzibą w lokalu Gazo- OQI ctarze IJllejSCowyc ow. zremisowała wezora.j z Wieczys- Telefon)': 
rozrywkowy, 17.311 Audycja Powsz. wni przy ul. Targowej 18. obowi~zują przeciwieństwie do. Moskwy, tą 1:1 (0:0). Redaktor naczelny: 216-14 

T h 17 35 w gdzie panowała odw11t. zawody Zastępca red. nacz. 219-05 Domów owarowyc ' · " [)o czwartego oddziału P.rez~ Sądu Apelacyjnego, w Swierdłowsku odbywały się • • • Sekretan odpowiedz. 21s-23 rocznicę ?.?wstania 3-c!~j M_lędz?'- Związku należą -pracownicy M" Dob ki d ł rz k h .. k" ł t Wczoraj w Warszę.wie koozy- Sekretariat ogólny: 223-29 narodówki , 17.45 Drugi dz1enmk następuJ"ących agend mieJ·- 1ecz. romęs . wy a za ą w warun ac C?ęz ic I, przy em , AZS k' Dział partyjn;r , --..„,, 254_25 li oo M k dzenie mocą którego od dnia peraturze - 20 stopni. W ta- .mrze ·u wa.rnaw~ ie,;o I•O- wewn. io popołudniowy, 1 
· u~y a z skich: Wodociągów i Kanali- . • . d k kich warunka~h rozgrywano konali Wisłę (Kra.k6w) 3!> :1!) Dział korespondentów płyt, 18.35 „stare I nowe . 19.00 zacji Gazowni ZOM-u Zarz. l kwietnia rb. wszyscy a wo a- bi 18 . 30 km b" (16:8). Po wczoraj~zyeh spotka. robotniczych l chłop-Koncert rozrywkowy, 19 40 „Wsze- Nie'ri'.ichomości' Hoteli Rzeźni . d . eg na I oraz ieg . . skicb oraz redaktorów 

chnica Radiowa", 20.00 DZIENNIK Targowisk Mlejskieg~ Przed~ ci, występujący przed są ami kobiet 11a 5 i 8 km Bieg na 18 1•rneh w talieh prowadzą. YMCA gazet ściennych: m-42 
WIECZOR_ NY, 21 oo Audv. cja Polsk. 91.ębl"or~twa' Budowla'nego, 0 _ """"Szechnymi. winni U•Żywać km wygrał Borin: w czasie (L

9 
6dź) 12 P. i ZZK (Poznań) Dział mt1tacji: us-11 

"' r" 1 p przed TUR (L6dź) g Dział mlejald l sport.: 264-21 Wydawnictwa Muzycznego, 21.40 grodu Zoologicznego cmenta- przepisowego stroju - a mia- 1:10,31, a 30 km Ktorokow - . •AŻS (W ·e)m7 p. wewn. I l .11 
Miasteczko na dłoni" 22 10 Od ' h Od . . . . . 2:26,0. 1 arszawa P• Dział ekonomtczny1 223-29 

melodu do melodu ' 
22

·
45 (ł.) Kon· dz:iał liczy obecnie ponad 4 Zarz dzenie dot cz całego Doskonały czas w biegu na 5 Redakcja nocna: 172-31; 156-81 

" .. ..„ ' · " rzy i majątków rolnyc . - nowic1e togi i biretu. . * "' * I Dział rolny; wewn. e - 25._21 

cert ivcit-ń, 22 ·58 [ł.) Omów. progr tvsiące członków. ą y y . I 8 km kobiet uzyskała Płotni- W wyniku walk półfinałowych Kolportat: 222-22 
lok na jutro, 23.00 Ostanie wla- · obszaru Okręr,-u Warszawskie- kowa 5 km przebit>gla ona w 0 mistrr.ostwo Pol ki w ko,zy I Admlnlstr11cj11 MO-ł2 
domoki ,23·10 Muzyka poważna, Na pierwszym zebraniu zo- go, a więc rÓwnież Lodzi i wo czasi~ 22,43, a na 8 km uzyskała kćwce d.o finału z;kwaUfik~wa~ Dział octoszeńi m-so 23.50 Program na jutro, 24.00 Za- stał wybrany zarząd oddzia-
kończenie audycj! 1 Hymn. łu, którego przewodniczącym jewództwa łódzkiego, C'Zas 35,38. 1y ~ię Cracovia. i Zryw gdański. 
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T rogedia Amerykańska 
Sondra! Bertinal Griffithsowie! Nde tylko oni ... wszy­

scy w Lycurgus dziś już się o tym dowiedzą... Matka!. .. 
Gdzie jest teraz Sondra? 

Mason zabierając jego rzeczy, musiał tam już o wszy­
stkim powiedzieć ... Wiedzą już wszystko o nim„. myślą jak 
o zbrodniarzu ... Gdyby jednak ... mogli wiedzieć .. , jak to się 
wszystko stało.„ żeby Sondra„. żeby chociaż matka mogła 
wiedzieć prawdę!... 

A może opowiedzieć wszystko szczerze temu Masonowi? 
Tylko... czy ma wyznać również v.rszystkie swoje kombi­
nacje... swe właściwe zamiary... plany... ma powiedzieć 
o aparacie ... o tym, jak uciekał z miejsca wypadku? ... Ze 
uderzył ją niechcący ... że schował trójnóg od aparatu ... Gdy­
by nawet nie powiedział, domyślą się, że planował zbrod-
nię„. Bo któż mu uwierzy? Nic mu nie pomoże wyznanie .. . 
zostanie osądzony 1 stracony jako zbrodniarz. Zbrodniarz! .. . 
O, Boże! Odbędzie się sprawa„. dowiodą mu tej zbrodni! 
Krzesło elektryczne! ... 

W pełni świadomości tego, co go czeka, przej~ty zgrozą, 
siedział jak tknięty paraUżem. 

Czeka go śmierć!... Smierć! Boże! Dlaczego zostawił 
u Peytonowej listy Roberty? Dlaczego przed wyjazdem nie 
wyniósł gdzieś swego kufra? Dlaczego nie pomyślał o tym 
przedtem? Ale skąd padło na niego podejrzenie? Jakim spo­
sobem dowiedzieli się, skąd jest, jak sdę nazywa, gdzie 
mieszka? 

!nypomniały mu się w.ów listy w kufrze. O ile pamię­
tał. "'!1f jedmr.m ~ listów matki byla wzmianka o sprawie 

• 

w Kansas City. A więc :Mason już wie o tym.„ Dlaczego nie 
z.niszczył tych listów? I Roberty, i matki, i wszystkich ..• 
Dlaczego nie zniszczył? 

Nie umiał powiedzieć dlaczego - były to listy, które 
mu przywodziły na pamięć całe dzieciństwo! miłosne unie­
sienia, beztroskie chwile życia. 

Po co kładł ten słomkowy kapelusz uciekając przez las? 
Widzieli go w nim ci trzej ludzie ... . Boże! nie przyszło mu 
na myśl, że w ten sposób go wyśledzą... Dlaczego nie uciekł 
zupełnie, zabrawszy ze sobą walizkę i listy Sondry? Może ... 
może w Bostonie albo w Nowym Jorku zdołałby się ukryć?.„ 

Rozstrojony, wyczerpany wcale spać nie mógł, przemie­
rzał tylko celę gorączkowymi krokami, siadał na brzegu 
twardegQ, wstrętnego tapczana i myślał, myślał... 

O świcie stary dozorca więZlienny przez otwór w 
drzwiach wsunął mu na tacy żelaznej cynowy kubek kawy, 
trochę chleba, kawałek szynki i jedno jajko i sam zajrzał 
ciekawie. Clyde jednak jeść nie chciał. W ciągu dnfa zja­
wiali się kolejno Kraut, Sissel i Swenk, a każdy pytał: 

- Cóż, panie Griffiths, jakże się spało? 
Albo: 
- Może pan czego potrzebuje? 
Pytania były uprzejme, lecz oczy ich wyrażały zdumie­

nie, niechęć, podejrzenie, zgrozę, jaką przejmowała ich ta 
spełniona okrutnie zbrodnia. Należy jednak wyznać, źe byli 
poniekąd dumni, że posiadają takiego przestępcę w swoim 
więzieniu. Bądż co bądź, to nie byle co, iż dzięki ich zręcz­
ności tak przebie~ły zbrodniarz został wytropiony. A był to 
przy tym Griffiths, członek wyższych sfer społecznych .. . 
Wszystkie gazety będq wiele o tym pisać, ich portrety 
umieszczone będą obok portretu zbrodniarza, nazwiska ich 
będą wymienione ... 

ROZDZIAŁ XI. 

Pięciu doktorów dało po wykonaniu sekcji niezmiernie 
ciekawe sprawozdanie. Na twarzy denatki znaleziono obra­
żenia ust i nosa. Czubek nosa lekko spłaszczony, wargi 
obrzmiałe, przedni ząb obluzowany i zupełne zmiażdżenie 
gruczołu śluzowego ust. Najsilniejsze było obrażenie czaszki 
(o łódkę, jak wspomniał Clyde w swym pierwszym zezna­
niu). Pod !lilnym ciosem jakiegoś ostrego narzędzia nastą­
piło złamanie kości i krwotok wewr,trzny, pod wpływem 
czego nastąpiła śmierć. 

Płuca wszakże denatki, zanurzone w wodzie, opadły na 
dno, co dowodziło niezbicie, że Roberta tonąc żyła jeszcze, 
co twierdził również Clyde. Nie znaleziono także żadnego 
śladu gwałtu czy walki, chociaż palce zesztywniały w po­
zycji, jak gdyby pragnęła uchwycić się czegoś. Może brzegu 
łódki? Mogło tak być. Czyżby więc opowiadanie Clyda było 
dość wiarogodne? Istotnie te szczegó·y broniły go nieco. 

Mason wszakże był innego zdania. utrzymywał, że Cly­
de mógł jej n.ie zabić w łódce, jednak uderzył ją i wrzucił, 
może nawet niechcący do wody. 

Czym uderzył? Jak skłonić Clyda, aby się przyznał do 
tego? 

Przyszła Masonowi genialna myśl do głowy. Jakkolwiek 
prawo nie pozwala na żaden przymus względem więźniów, 
prokurator postanowił zmusić go do odtworzenia sceny 
śmierci Roberty. Być może Clyde będzie się ostrożnie za­
chowywał, gdy znajdzie się jednak na miejscu wypadku 
i zobaczy scenę przypominającą mu dokładnie śmierć Ro­
berty, zachoy niem i;wym zdradzi się i Mason będzie mógł 
rozwiązać tajemnicę szarego garnituru i tego jakiegoś na­
rzędzia, którym ją uderzył, Clyde podczas takich wizyt wysilał &ię na uprzejmość 

i swobodę. Był przecież w ich mocy, mC>ł!ą z nim zrobić, co 
im się będzie podobać. , .D--036208 


